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W  A R  S  Z  A W  A.  P i ś m i e n n i c t w o  K r a j o w e ,  n a j t a ń u j r  tygo*
tłnik l i t e r a c k i  w W a r s z a w ie  razem  z G aze tą  P o r a n n ą  

C ł i . 1A  pT/y  k tó re j  w ychodzi ,  kosz tu je  n a  m ies .  z i.  2 g r .  20  he*
broda dnia 1U Marca 1541 roftt*. ro z n o s z e n ia .  K a n to r  g łó w n y  w S ta r .  T e a t r z e  N r .  1790

W  d a l s z y m  c i ą g u  u w i a d o m i e n i a  z  d n i a  2 3  
P a ź d z i e r n i k a  ( 4  L i s t o p a d a )  r .  z . ,  p o d a j e  s ię 
d o  p o w s z e c h n e j  w i a d o m o ś c i ,  iż. n a  m o c y  d e -  
c v / .v i  R a d y  S t a n u  I C r ó l e s f w a  P o l s k i e g o  z d n i a  
1 3  ( 2 5 )  L u t e g o  r .  b .  z a p a d ł e j ,  u z n a n y m i  z o 
s ta l i  za  s z l a c h t ę ,  k t ó r a  n a b y ł a  t e g o  s t a n u ,  p r z e d

i v  *o g ł o s z e n i e m  p r a w a :

L a s k o w s k i  J ó z e f ,  h e r b u  K o r a b -  L a s k o w s k i  
W ł a d y s ł a w ,  h e r b u  K o r a b ;  L a s k o w s k i  R o m a n ,  
t .  h . ;  ‘L a n i e w s k i  K a r o l ,  h e r b u  K o r c z a k ;  L ę  ki 
J ó z e f ,  h e r b u  J e l i t a ;  ' K o s s o w s k i  A l e X v ,  h e r b u  
S z e l i g a ,  K o s s o w s k i  I g n a c y ,  t. h . ;  M a e i n s k i  P i o t r ,  
h e r b u  P r u s s  l i n o ;  M a l e s z e w s k i  J ó z e f ,  h e r b u  
G r y f f ;  M a l e s z e w s k i  W i n c e n t *  , t. (j M a l e s z e 
w s k i  M a r c i n ,  t. h ; M i k u c k i  Aloiz.v,  h e r b u  S l e 
p o w r o n ;  M i k u c k i  B a l t a z a r ,  t. h . ;  M i k u c k i  M a r -  
c e l l i ;  t. h ;  M i k u c k i  J ó z e f ,  t .  h ;  M i f o w i c z  K a 
r o l ,  h e r b u  M i k u l i u s k i :  M i l e w s k i ;  W i k t o r ,  h e r 
b u  S l e p o w r o n ;  M o r a c z e w s k i  A n t o n i ,  h e r b u  
C h o l e w a ;  M o r a c z e w s k i  M i k o ł a j ,  t. h . ;  N e s t o 
r o w i e *  J a n  T e o f i l ,  d w ó c h  i m i o n ,  h e r b u  P o -  
b ó g  z. o d m i a n ą ;  N i e b o r s k i  W a l e n t y ,  h e r b u  
L u b i c z ;  N i e n a ł t o w s k i  F r a n c i s z e k ,  h e r b u  N a 
ł ęc z ; ,  N i e n a ł t o w s k i  F a b i a n ,  t. h. ;  N i e n a ł t o w s k i  
ł a rh t. h . ;  N i e n a ł t o w s k i  K a c p e r ,  t.  h . ;  N i e n a ł 
t o w s k i  P a w e ł ,  I. h . ;  N i e p o k o j i  z.yeki  J a n ,  h e r 
b u  W a g a ;  N i e w i a d o m s k i  J a k ó b ,  h e r b u  P r u s s ,  
2 d o ;  N i e w i a d o m s k i  J ó z e f ,  t .  h . ;  N o w a k o w s k i  
ł r a u c i s z . e k  K a w e r y ,  h e r b u  N o w a k o w s k i ;  O l s z e 
w s k i  I g n a c y ,  h e r b u  P ó b ó g ;  O r ł o w s k i  A n a 
s t a z y  VVi kt or ,  d w ó c h  i m i o n ,  h e r b u  C h o m ą t o ;  
O s m ó l s k i  I g n a c y ,  h e r b u  B o u e z a  ; O s s o w s k i  
K a ź m i e r z ,  h e r b u  D o j ę ę a ;  O t o c k i  S z v m o n ,  h e r 
b u  D o ł ę g a ; ,  O t o c k i  M i k o ł a j  , t. h. ; .  O t o c k i

B o l e s ł a w ,  t .  h. ;  O t o c k i  K o n s t a n t y ,  t .  h . ;  P ę -  
s z y ń s k i  A n t o n i ,  h e r b u  C h o l e w a ;  P ę s z y u s k i  J a 
k ó b ,  t.  h .  P i e ń k o w s k i  B a l t a z a r ,  h e r b u  S u e h e -  
K o m n a t v ;  P i ę t k a  J o a c h i m ,  p o  A n d r z e j u ,  h e r b u  
S l e p o w r o n ;  P i ę t k a  J o a c h i m ,  p o  A d a m i e ,  t. h. ;  
P o d o s k i  I g n a c y  L o j o l a ,  h e r b u  J u n o s z a ;  P o -  
h o r e c k i  W i n c e n t y  I g n a c y  d w ó c h  i m i o n ,  h e r 
b u  S a s ;  P o m o r s k i  M a t e u s z ,  h e r b u  T r z . y - G w i a -  
z d y ;  P o m o r s k i  A n t o n i ,  t. h. ;  P o m o r s k i  M a 
c i e j ,  t. h  ; P o m o r s k i  M i c h a ł ,  t ,  h . ;  P o p ł a w s k i  
P i o t r ,  h e r b u  J a s t r z ę b i e c .  (z/, a. )

D a l s z y  c i ą g  P o s t a n o w i e n i a  o  p e n s v a c h  e m e r y 
t a l n y c h :  1) B e n e d y k t o w i  B e r n a t o w i c z o w i ,  P o t l k o -  
n i u s z e m u  k l a s s y  l e j  p r z y  s t a d z i e  r z ą d o w e r n  k o n i  
w  J a n o w i e ,  z ł .  I S O O ; —  5 )  P .  A d a m o w i  R o 
g a l s k i e m u ,  p .  o.  D y r e k t o r a  K n n c e l l a r v i  K o r n -  
m i s s y i  R z ą d o w e j  S n  r a w  W e w n ę t r z n y c h  i D u 
c h o w n y c h ,  z ł ,  0 9 3 3  g r .  1 0 . —  Oj P.  J u l i i  z 
O e h o e i n s k i e h  Ż u k o w s k i e j ,  w d o w i e  p o  A n t o 
n i m  Ż u k o w s k i m ,  B u r m i s t r z u  m i a s t a  S e r o c k a ,  
z ł .  1 5 0 : —  7 )  P.  W i l h e l m o w i  B r a u n ;  E x p e d v -  
t o r o w i  P o c z t y  w  S z c z u c z y n i e  z ł .  1 2 0 0 . — - 8 )  
P .  K a t a r z y n i e  z L a s s o c k i e h  S u m i ń s k i e j ,  w d o 
w i e  p o  A n d r z e j u  S u m i ń s k i m , N a c z e l n i k u  U r z ę 
d u  P o c z t o w e g o  w' L i p n i e ,  z ł .  5 2 5 . —  9 )  F e -  
l ic v . 'mni e  A n t o n i n i e  K a z i m i e r z e  z F u r m a n -  
k i e w i e z ó w  E n g e l k e ,  w d o w i e  p o  A i e x a n d r z e  
E n g e l k e ,  P r e z e s i e  K o n s y s t o r z a  E w a n g e l i c k i e 
g o ,  o r a z  c z w o r g u  p o z o s t a ł y m  d z i e c i o m  z p i e r 
w s z e g o  m a ł ż e ń s t w a  A l e x a n d r a  E n g e l k e  z H e 
l e n ą  z L e s i ó w ;  A l e x a n d r e wi ,  A u g u s t o w i ,  K a 
r o l o w i  i J u l i u s z o w i - E r n e s t o w i - ]  g n ą c e m u ,  z d r u 
g i e g o : .  Z o f i i - A l e x a m l r z e - K o n s t a n c v i i Na ta l i i
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Paulinie, zł. 4 4 0 0 .— 10) Panu Franciszkowi 
Stanisławowi Broniekiemu, b. Kontrolerowi 
hand lu  miasta W olbrom ia, zł. 112.—  11) P. 
Franciszkowi Antoniemu Bochmer, b . Dozor
cy zabudowań Sckcyi Expedycyj wodnych, 
przy K om orze K onsum ow o-Składow ej w W a r
szawie, oprócz p. zł. 1650. dod. zł 1 50. («?. c. n .)

Petersburg  22  lutego. — W  gazecie handlo- 
' wej umieszczony został zajmujący wykaz ilo

ści końskiego włosu, wybrakowanej w porcie 
Pete rsbursk im  w ciągu roku 1840. Od 14 han
dlarzy podano do brakowania 1 4 3 7 9  pudów, 
6  funtów g r z y w  końskich, 1.502 pud. 20 f. 
splotów grzyw nych  i 9 ,053 pud. 27 funt. o -  
gonów. Kupujących ten towar, dla wywozu 
za granicę, by ło  około  czterdziestu. Najwię
kszą ilość wybrakowanych w łosów  końskich, 
zadeklarował tutejszy kupiec 2-ej gildy Ro- 
dion Pietuchow.

L ondyn 27 lutego. —  Dziś w  p o łu d n ie  o d 
b y ła  się rad a  gab in e to w a  w urzędz ie  sp raw  
zagran icznych ,  znajdowali się na niej w szyscy 
m in is tro w ie ;  ce lem  te j  r ad y  b y ło  dalsze p o s tę 
p o w an ie  p o d  w zg lę d em  b ilu  o re je s t r a c y i  w y 
bo rcó w  Ir landzkich . Nie s ły c h a ć  nic  o  zam ia
rz e  rozw iązania  g a b in e tu  z p o w o d u  w iększo
ści 5 g ło so w e j .  Globe in in is teryalny p r z y p o 
m ina ,  źe w r. 1676 pallad ium  osobis te j  w o l
ności, ak t b ab e a s -c o rp u s ,  p r z e s z e d ł  w iększo
ścią j e d n e g o  tylko g ło s u .

Sir R obe rt  Peel przy rozpraw ach  o irlandz
kim bilu rejestfacyi, g ra ł  tylko podrzędną r o 
lę, gdyż mowa jego  by ła  jedynie pow tórze
niem mowy L orda Stanleja. Ostatni zawsze 
zdaje się stanowić największą nadzieję tory-  
sów. Sir  R. Pecl zanadto jest dla nich sp o 
kojny, po trzebują  oni osoby, k tóraby  się zacze
pnie nie tylko odporn ie  trzym ała.

Burzyciel polityczny, Józef R ayner  Stefens, 
dawniej anglikański duchowny, o k tórym  we 
właściwym czasie wiele pisma publiczne do 
nosiły, wypuszczony został w tych dniach z 
zamku Chester, w skutek rozkazu ministra spraw 
wewnętrznych, tygodniem przed terminem u- 
kończenia kary, aby m ó g ł  znajdować się na 
pogrzeb ie  o jca swojego.

L iberalny kandydat Irlandvi, pan Armstrong, 
został obrany członkiem parlamentu, większo
ścią 216 głosów: miał on za sobą 426  głosów, 
a przeciwnik jego p. Bernard 210.

Rząd zatwierdził przedstawienie izby p ra 
wodawczej wJamaice, względem ustanowienia 
cła po pięć od  sta na wszystkie do tej osady 
przychodzące to w a ry.

W hrabstwie D urham  niedawno uwięziono 
chartystę Juliana H arnej ,  k tóry miewał b u 
rzliwe mowy wSzkocyi.

P rzy b y ł  tu  z Paryża hr. Strogonow, p rz y 
wożąc depesze baronowi Brunów.

Z portu  D uw r w ostatnich czasach znow u 
w yprawiono do Francyi znaczną ilość koni.

P aryż 27 lutego. Izba deputowanych .—  
Wspornniona wczoraj odpowiedź Pana Guizot 
na interpellacyą P. Piscatory brzmi następnie: 
»Odpowiedź moja będzie bardzo prostą. W  o- 
becnym stanie rzeczy ani mogę ani powinie
nem jej czynić. Położenie, jakie gab ine tp rzy -  
b r a ł  pod względem zewnętrznej polityki, za
siadając te ławki, znane jest ca łe m u  światu; 
jakież negocyacye od tego czasu m iały miej
sce? Jaki bieg nadany będzie wypadkom? W  j a 
ki sposób zmieni się położenie Francyi, i czy
li to nastąpi? Powtarzam, iż o tern wszystkiem 
nic wyrzec nie powinienem i nie mogę, O p u 
szczam więc zupełnie tę część mowy Pana 
Piscatory. Powiedział on, jak i wielu innych, 
źe gabinet odmawia objaśnień na zapytania 
ob ję te  rapor tem  Pana Jouffroy i żądał o -  
świadczenia: czyli gabinet przyjmuje lub od 
rzuca zasady i wyobrażenia polityczne, r a p o r 
tem przedstawione?] Gabinet,  moi Panowie, 
wszelki gabinet,  co innego rna do czynienia 
jak wykładać zasady, myśli, politykę; działa 
on i milczy, kiedy to za swój uważa o b o 
wiązek. Dla tego więc twierdzę, że gabinet 
w takiem położeniu kraju, nie powiuien się 
tłómaczyć, ani też wspierać, lub być p rze 
ciwnym raportowi. —  O d trzech dni, moi
panowie, przypatru jem y się szczególniejszemu 
widowisku; mówiono m e le  o jasności i o tw ar to 
ści, żądano tłóm aczeń, a dwa czy trzy razy tylko 
co nie p rze rw ano  narad; nikt bowiem nie wy-



stępow ał z odpowiedzią i pierwszego dnia ja 
m usiałem  wstąpić na mównicę, aby utrzymać 
rozpraw y. Nie gabinet zatem p rag n ą ł  p rzer
wania narad, on owszem wznowił j e  najpier- 
wej. Mieliście na celu, moi panowie, wzniece
nie zamięszania i niejednosci pomiędzy wię
kszością, lecz potrzeba wprzód wiedzieć, czv tu 
ta większość istnieje. Dowod te °o  zamiaru 
znajduje się w samych rozpraw ach . Mówio
no o polityce zewnętrznej, twierdząc, iż nie 
mieliście do rozstrzygnięcia kwestyi poko ju lu b  
wojny, lecz źe izba kwestyą tę znalazła juz 
rozwiązaną. Lecz czyli/, zapominacie, iz na
radzaliście się. czyli uzbroic ie 936 ,000  ludzi, 
lub tez tylko 500,000. Coześeie innego przez 
dni 15 uczynili.? Rozprawialiśmy o pokoju  
i wojnie, a p. Thiers,  kiedym wstąpił na m ó
wnicę, r ze k ł  mi: źe nasze wstąpienie do ga
binetu rozwiązało kwęstyą, pokój ustalając; 
na co odpowiedziałem: gdybyś pan b y ł  po
zosta ł u steru, kwestya by łaby  również roz
wiązaną i wojna niezawodną. A kiedyśmy na
radzali się: czyli zostaniemy przy sterze, lub 
czyli gabinet z 1 marca znowu go obejmie? 
wyznać należy, źe izba przedewszystkiem o 
wojnie i pokoju  wyrzekła. W racając  więc 
do obecnego  po łożenia  rzeczy, powtarzam, 
źe od dni 3 wszystko miało na celu zamię- 
szanie i deorganizacyą większości; gabinet 
przeto chcący jej, powinien b y ł  odmówić 
wszelkich tłómaczeń, mogących sprzyjać s p e ł 
nieniu tych zamiarów. Utworzenie się obe
cnej większości i pom oc jaką niosła  gab ine
towi, przywróciły  spokojnośc kraju; natural- 
uern więc jest, źe należący do niej unikają sta
rannie wszelkich zamieszek i rozdzia łu ,  gdyby 
to naw et po łączone  ,być  miało z niejaką n ie 
przyjemnością, jak do siebie zastosować.mogę, 
nie odpowiadając na rapo rt  szanownego P. Jou- 
Irov. Każdy życzący utrzymania większości mu
siałby'ponieść taką ofiarę. Kommissya wasza,nie 
bę d ą c w  tern co gabinet położeniu,prawnie i z p o 
żytkiem mógła panów objaśnić o ogóle zdań i za
miarów pod w /g lę t|em p0 |jtyki zagranicznej, lecz 
my uczynic tego nie możemy, a tern bardziej p o 
twierdzić. W  obecnej chwili żądam tylko zu 

pełnej szczerości, chociaż rząd rep rezen tacy j
ny je s t  rządem rozpraw  i swobodnych zdań, 
ma on jednak chwile, w których milczeć winien, 
ma okoliczności z których tłum aczeń zdawać 
mu nie wypada, właśnie tak jes t teraz, gdzie 
należy umieć milczeć, i tej trzymaliśmy się za
sady.— Większość działać będzie jednozgodnie , 
a jeżeli kiedy zdarzy stę nam do rozwiązania 
kwestya,. w której rząd winien będzie dawać 
objaśnienia, stosownie do po trzeby  będziemy 
umieli mówić i milczeć.«

Większość s łuchała  tej mowy z wielkiem 
zajęciem i zadowoleniem. Pan Odillon Bar- 
ro t  wystąpił  z małoznaezącą odpowiedzią, a 
po nim Pan Dufaure m ów ił  w sposób po je
dnawczy. Poczem  przystąpiono do g łosow a
nia, które dało  taki wypadek:

Liczba g łosu jących  3 8 0
Nieodzowna większość 191
Za pro jek tem  235
Przeciw  145

Tak więc ta jem ne fundusze przy ję to  wię
kszością 90  głosów.

Zdrow ie  Marszałka Victor, Księcia Belluno, 
tak się pogorszy ło ,  iż wczoraj p rz y jm o w a ło -  
slatnie namaszczenie.

Zam ek Orauguins w kantonie Waadt, w Szwaj- 
caryi,  w którym zamieszkiwał Król Józef i  C e
sarzowa Mary a Ludwika, został przez pana 
Martinez de la Roza wynajętym dla Królowej 
Krystyny.

W iele dzienników dziwi się, źe o procesie 
Darmesa tak zapomniano. Pan St. Aulaire, po 
se ł  w Wiedniu, spodziewany jest  w tych dniach 
w Paryżu, równie jak  i b a ro n  Mortier, pose ł  
p rzy  Związku szwajcarskim.

Bruxella 28 lutego .—  Na wczorajszem p o 
siedzeniu izby reprezentantów ministrowie 
spraw zagranicznych i sprawiedliwości bronili 
się przeciw zarzutom czynionym sobie przez 
stronnictwo katolików. Oświadczyli, iż dłużej 
wydziałów swoich zatrzymać nie mogą, owszem, 
jakkolwiek mają po sobie większość, jednak u-  
rzęda swoje złożą, jako z wielą dolęgliwościa- 
mi i k łopotami połączone.



D a r m s t a d  23 lu tego .  — Udziel an ie  u r l o p ó w  
waszym w o j s k o w y m  ws t r zymane  zos t a ło .  U - 
zb ro j en ia  t rwa j ą  ciągle,  j ak niemniej  p r zy go 
towanie  z apasów dla p iechoty  nietylko rzą 
d o w e  ale i p ry w a t n e  warsz t aty p r a c u j ą  o k o ł o  
p rze rob i en i a  ka r ab inów na perkus sy jne ,  a o 
doskona ło śc i  t akowych p rak tyka  d o p i e r o  p r z e 
kona.  K o m  missy a uzb ro j en ia ,  na  czele której  
stoi W.  Książęcy g e n e r a ł  Mark wa r t ,  czynnie  
się za ję ła  pracą,  Mówią,  źe wiele zmian  za j 
dzie  w ub io r ze  żo łni e r zy .

M a d r y t  21 lutego .— Za ła twieni e  pytania  o D n -  
e r o  zbi izvlo Hiszpanią ku Por tugal i i .  Po se ł  p o r 
t u g a l s k i ,  pan L ima,  został  p rzez  r e j encyą  i Ks i ę 
cia Vittorvi  b a r dz o  g r eczn i e  przyjęty,  a ostatni,, 
k t ó r e m u  jeszcze  n i edawno  p r zyp i sywano  za
miar  podbic i a  Portugali i ,  d a ł  m u  zapewnieni e ,  
źe hardz i e j  j a k  k tokolwiek pragnie u tw ie r d ze 
nia przyjaciel skich s t o sunków  między o b u  k r a 
jami.  T a k  szczęśl iwe ukończen i e  t ego  spo ru  
przyni es ie  Hiszpani i  wiele korzyści .

Cz łonkowie  rejenCyi częs to się zg r om adz a 
ją .  S łychać ,  źe zamierza j ą  u ło z yc  mo w ę  od 
i r o n u  na zagajenie  kor tezów.  Pan  F e r r e r  da ł  
wielki obiad  dla Mar sza łka Saldnaha na k tó 
ry m  z na jd ow a ł o  się c i a ł o  dy p loma tyczne .

L i z b o n a  14 lutego .— W c z o ra j  lir. Dom h m  

p r z e d ł o ż y ł  ko r t ezo ih  now y  t r akta t  hand low y  
ze  s t anami  z j ednoc zon emi .  G ł ó w n e m t  p u n k t a 
mi są: Pos t awien i e  na równi  amerykańsk i ch  
o k r ę t ó w  z poi tu-galskie.ni i dozwo len i e  uo ln e -  
go hand lu  z osadami  Por tugal i i .  Amerykan i e  
żądaj ą zmn ie j s zen i a  c ł a  od  vv:n i i nnych  p o r 
tugal ski ch  t o yv aro  w .

W  wielu- p row iuc va ch  n adzw ycza jne  deszcze 
s t a ł y  się p r zy cz yn ą - g ło d u ,  rząd p r z ym u sz o ny m  
zost a ł  r oze s ł ać  żywność  nieszczęśl iwym.

Marg rab i a  Saldanha o r az  p o s e ł  p o r t u g a l 
ski p r zy  d w o rze  hiszpańskim i tutcjs/.v m in i 
s t e r  sp r aw  zagran icznych ,  pan  l l od r i go  da F o n 
seca Magalliaes,  o t r zymal i  od r e j ency i  hi szpań
skiej wielki krzyż. Izabelli  Katol ickiej ;  ostatni  
j ednak podz iękowa ł  za tę nag rodę ,  twierdząc,  
z e n i e  on,, lecz kor t  c z a  r ozwiąza ły  pytani e o Du~ 
e ro..

K o n s t a n t y n o p o l  1 5  lutego.—  W m i e j s c u  o -  
ozekiwanego t i rmunu,  aż trzy wczo ra j  umyś ln i e  
do  Alexandryi  wys ł an o .  Pierwszy zawier a  
r ozkaz  o i nwes tytur ze  dla Mehtneda,  jt tk n ie 
mniej  warunki  i żądania,  do  k tó rych  o bo  w ią 
żą ni będą  na p r zy sz ło ś ć  baszowie  E g ip t u  r z ą 
dzący t ym  k ra j em.  W  d r u g i m  w ez w an y  j es t  
M eh m ed  o zwrot  z a l eg ł ego  har aczu  z. Arabii ,  
Kandv i  i Syryi .  T r ze c i  po dda j e  t y m cza sow o  
p o d  w ładzę  r ządu  Eg ip tu  p r o w i n c j e  Sennaar , .  
Fazoglu ,  Nub ią  i E tyop ią .

M o n a c h i u m  1 m arca .—  W  wielkim kon ce rc i e  
p r zedwczo ra j  przez, kape le  dwo r ską  na k o 
rzyść zalanych D u n a j e m  wsi, w yk on an ym  w 
k ról ewskim odeon ie ,  m ia ło  u dz i a ł  wielu a m a 
to rów  znakomi tych,  jak  n. p. hrabi a Wie lho r -  
slci wielki koniuszy J. C. W.  Księcia L e u c h t e n -  
be r sk i ego  i pani  Handlev,  znana  juz. po p rz e  - 
dn io  j ako  Delfina Schat r roth.

S t u t d g a r t  I m a rc a .— J . C .  W .  Książę Le i i ch-  
fenber ski  wczora j  po  południu,  p r z y b y ł  tri 
z odwiedzinami  do  k ról ewskie j  rodziny.

P anna  A g n ie s z k a  S / .k b e s t .
W  n i imerze  39  pisma cza sow ego  po d  n a 

zwą b u l l e t i n  d e s  A r t s ,  d e s  s c i e n c e s  
e t  d e  1’ i n d u s t r i e ,  w a r t yku l e  z napisem:  
M a d e m o i s e l l e  A g n e s  S c h e b  e s t , z a 
wiera się s ze r eg  po c h w a ł  p r awd z iwe go  t a l e n 
t u  mło de j ,  p i ękne j ,  podz iwu  godnej ,  śp i e wa 
czki, k tór a wzrusza,  upa j a ,  zapala.  My ich t u 
taj wszystkich nie powtó rz ym y .  Pow iemy  tyl
ko krotko ,  źe w c z o r a j ,  w d w u k ro ln e m  w ys t ą 
pien iu  na sceni e  naszej ,  do w io d ł a  i po s i ada ne 
go  ta lentu i znajomości  muzyk i  i tego,  źe j e s t  
ar tys tką dr amatyczną.  G dy  p rawdziwi  zn aw c y  
u s ły szą  Pannę Agnieszkę Sz eb es t  j u t r o ,  w W i e l 
kim T e a t r ze ,  p r z ek ona j ą  się o prawdziwośc i  
s ł ó w  gaze towych -
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T e a t r  n o w y  r o z m a i t o ś c i .  — Dziś k o m e d y a ,  

Frederyka lirowrr, —  k o m e d y a  ze śp i ewem,  
Szpita l I V a r j r a tó w .


